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R e d ak cy a  i Adm in is t racya  
K ra k ó w ,  D u n a jew sk ie go  5.
Reklamacye otwarte są wolne od 
opłaty pocztowej. —* Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględnia.
Konto czekowe Nr. 34.095.

' !  D z ia ł  in se ra to w y :
ul. Gołębia L. 2, I. p.

Telef. Nr. 1354. Konto czek. 910.
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier­
sza petitem 24 h. Za miejsce wier­
sza petitem w nadesłanem 60 h.

Car o pokoju. —  Pogrom w Astrachaniu.

Komunikat austryacki.
Urzędowo donoszą 5 stycznia: Wiedeń, 5 stycznia.

Odparcie rosyjskiej ofenzywy w Besarabii. Silny rosyjski 
ogień działowy. Ataki pod Toporowcami.

Nasze wojska w Galicyi wschodniej i na granicy Bukowiny walczyły 
także wczoraj na wszystkich punktach zwycięsko. Na froncie besarab- 
skim wystąpił nieprzyjaciei w pierwszych godzinach popołudniowych po­
nownie z najsilniejszym ogniem działowym. Atak piechoty był skierowany 
na nasze pczycye koło Toporowiec i na granicy państwa na wschód od 
Rarańczy. Atakujący występował miejscami przeciw naszym liniom w ośmiu 
szeregach. Jego kolumny załamały sią przed naszemi przeszkodami, ale 
przeważnie wśród wielkich strat już wcześniej. Chorwackie i południowo- 
Węgierskie pułki współzawodniczą w wytrwałości wśród najcięższych sto­
sunków. Także ataki na szańce mostu koło Uścieszka i w okolicy Ja zło­
wić spotkał ten sam los jak wypady koło Toporowiec. Dalej na północ 
żadnych szczególnych wydarzeń.

Walki artyleryjskie na Pobrzeżu*
Wskutek przejrzystszego powietrza była działalność artyleryi wczoraj 

po południu na całym froncie Pobrzeża bardziej ożywioną i w obszarze 
Krh, a zwłaszcza koło Oslayiji, osiągnęła wielką gwałtowność. Nowy atak 
na zajęty przez nasze wojska okop na północ od Dolje i atak grana­
tami ręcznymi na naszą pozycyę na północ Monie San Michale zostały 
odparte.

Nasi lotnicy rzucili bomby na wojskowe obiekty w Ala i Słrigno.

Południowo-wschodni teren wojny.
Żadnej zmiany.

Zastępca szeia sztabu generalnego von Hoe!er, marszałek polny porucznik.

Komunikat niemiecki.
Urzędowo donoszą 5 stycznia: Berlin, 5 stycznia.

Francuski teren wofny.
Wałki artyleryi i minowe w kilku miejscach frontu.

Rosyjski s bałkański teren wojny.
Położenie niezmienione.

— Naczelne kierownictwo armtt.

Misya Szebski w Bukareszcie.
_  Berlin, 5 stycznia.

” V oss - Z t§ “ donosi °  ce!u  P°- 
jeSt obecnhf W Buksresze>e- Szebeko, który 
L rań w n w h  *?°moenikiem ministra spraw za- 
karh nnHHr<Un 1?* S‘ę P°>nformOwaĆ O st03U!l- 
rn^ui-P’ " i? Bu!T1unii. Tamtejszy poseł

~  p isze  korespon- 
r>znnvni ’ r" ^  ® ;',est cz łow iek iem  ogran i-
sfo T a k / l  7 W5Zy8lk°  t0 0 czem mu donie­sie iake  Jonescu, uważa za zurmlna nrawde •
iz tego zaś wynika zawsze że r ,, ą - p ra , ę ’
iść 2 Rosyą.
doprowadziły do wielu po litye inych ; ^
wych niepowodzeń. Otóż Szebeko, który‘ bvi 
poprzednio posłem rosyjskim w Bukareszcie 
miał sposobność poznać faktyczne stosunki na 
podstawie własnych spostrzeżeń. Rumunia żtwi 
dla koaiicyi wieie sympatyj, j atJnak nie "ma 
mnięjszej ochoty walczyć po jej stronie. Nasirói 
■widoczny jest w czasie obrad parlamentu Na- 
rWet federacya unionistyczna nie domaga sie ra

tychmiastowego wypowiedzenia wojny państwom 
centralnym, lecz zarzuca tylko rządowi, że „nie 
wykorzystał odpowiedniej chwili do urzeczywi­
stnienia narodowego idełu*.

Rusofile rumuńscy obawiają się w tej chwili, 
że Rumunia postąpi wręcz przeciwnie, aniżeli oni 
sobie wyobrażali. Z tego powodu rozsiewają 
kłamstwa o państwach centralnych. Donoszą 
np. w swej prasie, że odkryto w Bukareszcie 
spisek, uplanowany przez policyę budapeszteń­
ską, który miał na celu zamordowanie Jonescu 
i Fdipescu. Po przeprowadzeniu śledztwa poka­
zało się, że doniesienie to jest czczym wym y­
słem.

Niemiecki atak powietrzny 
na Saloniki.

Berlin, 5 stycznia. 
„Voss. Ztg.* donosi: Niemiecki atak powie­

trzny na Saloniki, który by; powodem areszto­

wania konsulów państw centralnych, uwieńczo­
ny był nadspodziewanie pomyślnym skutkiem.

Skierowany on był przeciwko francuskiemu 
obozowi, położonemu w północno - zachodniej 
stronie miasta, gdzie namioty żołnierzy stoją 
jeden obok drugiego i nagromadzona jest w iel­
ka ilość koni.

Atak był zupełnie niespodziewany, nie sądzo­
no bowiem, aby Niemcy odważyli się na tak 
niebezpieczną wyprawę.

Obecnie Francuzi i Anglicy obawiają się o 
wielkie parowce znajdujące się w porcie. Wszel­
kie wyładowywanie w nocy wstrzymano. Port 
znajduje się obecnie w  zupełnych ciemnościach. 
Wszędzie panuje przerażenie, albowiem wszy­
scy obawiają się następnego napadu powie­
trznego Niemców.

„Persya“.
Londyn, 5 stycznia.

Jak Reuter donosi wyrażają angielskie dzien­
niki oburzenie z powodu zatopienia okrętu 
„Persya® i oświadczają, że wydarzenie z okrę­
tem tym ma wiele podobieństwa do sprawy 
okrętu „Lusitania® i może tylko wzmocnić sil­
ny zamiar Anglików prowadzenia dalej walk. 
Czyn ten uczyni serca Anglików twardemi i 
spowoduje ich, aby nie słowami lecz czynami 
obiawili czego chcą.

Z Rosyi.
C a r  o  p o k o ju .

Petersburg, 5 stycznia.
(BK). Podczas parady wojskowej, urządzonej 

dnia 2 stycznia, wygłosił car przemówienie do 
żołnierzy, odznaczonych orderem św. Jerzego. 
W  przemówieniu tern powiedział car: „Bądźcie
0 to spokojni, że —  jak to powiedziałem na po­
czątku wojny —  nie wcześniej zawrę pokój, za­
nim nie wypędzimy ostatniego nieprzyjaciela z na­
szego obszaru, oraz że zawrę pokój tylko w  peł­
nej zgodzie z naszymi sojusznikami, z którymi 
jesteśmy połączeni nietyłko przez pisane układy, 
ale także prawdziwą przyjaz'nią i krwią®.

P o g r o m  ż y d ó w  w  A s t r a c h a n i u .
Berlin, 5 stycznia.

„Beri. Tagebl.® donosi ze Sztokholmu: W  ko- 
misyi budżetowej Dumy poseł Winogradów w y­
głosił senzacyjną mowę, w  której podał szcze­
góły o pogromie żydów w Astrachaniu. Pogrom ten 
urządziła policya, a trwał on dwa dni. Sklepy 
żydowskie splądrowano, a wielu żydów zabito.

Mimo że domagano się od Cbwostowa uka­
rania policyi, ten odmówił żądaniu. Chwostow 
przyznał, żs ministerstwo poleciło nie czynić ża ­
dnych kroków celem tłumienia pogromów żydow­
skich. Dla uspokojenia zaznaczył tylko, że okól­
nik ten ministerstwo odwołało.

D e b a t a  n a d  p o k o j e m  w  D um ie - .
Berlin, 5 stycznia.

„Lokalanzeiger® donosi: Na ostatniem posie­
dzeniu komisyi bddżetowej Dumy, które to po­
siedzenie uważa prasa rosyjska za „historyczne®, 
wygłosił C h w o s t o w  wielką mowę. Jednak 
w wielu sprawach nie dał wyjaśnień. Poseł 
A l e k s a n d r ó w  oświadczył, że wojna jest prze­
grana, a Rosya stoi przed ogólnem rozprzęże­
niem, dlatego zapytać należy, do czego to do­
prowadzi ? Ludność jest znużona i stara się za­
pomnieć o wojnie, używając przyjemności. Pra­
wica cieszy się z tago narodowego nieszczęścia
1 dąży do odrębnego pokoju.
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Chwostow odpowiedział na to, że jest zdzi­
wiony pogłoskami o odrębnym pokoju. Rząd nic 
o tem nie wie.

Poseł Kereński przedstawił politykę gwałtów 
Chwostowa, a następnie omawiał nastrój rewo­
lucyjny w kraju'.

Z końcowej mowy Chwostowa widocznem jest, 
że w gabinecie niema jedności.

Posiedzenie trwało od 9 rano do 6 popołudniu.

Z i e m s t w a  i m i a s t a  p r o t e s t u j ą .
Sztokholm, 5 stycznia.

Związek ziemstw i miast w memoryale, w y­
stosowanym do Chwostowa, z a p r o t e s t o w a ł  
przeciw odebrauiu opieki nad tułaczami i prze­
niesieniu jej na komitet w. księżnej Tatjany. 
Protest swój motywuje związek tem, że włożył 
on wiele pracy w organizacyę pomocy dia tu­
łaczy. Skoro zaś już wszystko zorganizowano, 
teraz przeszkadza się związkowi w pracy, nara­
żając tułaczy na większą nędzę.

Z Bałkanu.
D y m ś s y a  g a b i n e t u  P a s i c z a ?

Genewa, 5 stycznia.
Lyoński „Ncuvelliste“ donosi ze Skutari: 

Serbski prezydent ininistów Pasicz i wszyscy 
członkowie gabinetu podali się do dymisyi. Ce­
lem dymisyi jest danie zupełnej swobody dzia­
łania następcy tronu, który sprawuje obecnie 
rządy w  państwie.

Następca tronu nie przyjął dymisyi. Ustąpił 
tylko dotychczasowy minister wojny, a generał 
Terricz został zamianowany jego następcą.

Podobno rząd serbski znajduje się w  Saloni­
kach.

J e ń c y  a u s t r y a c c y  w e  W ł o s z e c h .
Lugano, 5 stycznia.

„Secolo* donosi z Rzymu, że wszyscy jeńcy 
austryaccy z Serbii zostali przewiezieni na w y­
spę A z i n a r a ,  która znajduje się w pobliżu 
Sardynii. Klimat tej wyspy jest odpowiedni dla 
pobytu chorych. Urządzono szpital na 300 łó­
żek. Jeńcy są bardzo znużeni i smutni, jednak 
zadowoleni, że poprawiono ich los. Serbię bar­
dzo znienawidzili i nie mogą ukryć zadowolę* 
nia z powodu jej klęski. Na ogól stan zdrowia 
jeńców jest dobry. Wobec Włochów , są grze­
czni, jednak podejrzliwi.

Powszednia stużfia wojskowa 
w Angin,

S t a n o w i s k o  r o b o t n i k ó w  a n g i e l s k i c h  w o b e c  
s ł u ż b y  w o j s k o w e j .

Kopenhaga, 5 stycznia.
„Berlingske Tidende* donosi z Londynu, że 

obecnie zajmuje wszystkich stanowisko robotni­
ków. Kongres związków zawodowych, reprezentu­
jący 3 miliony robotników, zbiera się 6 stycznia. 
Sądzą, że kongres zgodzi się na powszechną 
służbę wojskową dla nieżonatych, jednak tylko na 
czas wojny.

Irlandya będzie zdaje się wykluczona od obo­
wiązku służby wojskowej, by w ten sposób uni­
knąć opozycyi irlandzkiej w parlamencie.

Asąuith wniesie przedłożenie 5 b. m., a bę­
dzie ono załatwione do końca stycznia. Opozy- 
cya socyalistów i kilku radykałów nie przy­
czyni się do opóźnienia uchwały. Jest ona ró­
wnież zbyt słaba, by zmusić gabinet do roz­
wiązania narlamentu i nowych wyborów.

U s t ą p i e n i e  S i m o n a .
Londyn, 5 stycznia.

(BK). W  Izbie gmin zawiadomił prezydent 
ministrów Asąuith, że sir John Simon ustąpił. 
Obecność Mac Kenny na ławie ministeryalnej 
wskazuje na to, że nie należy oczekiwać jego 
ustąpienia.

R e z u l t a t y  p r o p a g a n d y  D e r b y ’e g o .
Londyn, 5 stycznia.

(BK). Sprawozdanie o propagandzie lorda Der- 
by’ego wykazuje następujące cyfry, nie zawie­
rające jednakże mężczyzn, którzy wstąpili do 
szeregów po dniu 23 listopada 1915 roku. —  
Ogólna liczba osób nieżonatych w wieku służby 
wojskowej wynosi 2,179.321, liczba osób żona­
tych w  tymże wieku 2,832.210. Zgłosiło się do 
służby wojskowej 1,150.000 nieżonatych i 
1,679.263 żonatych. Z tej liczby uznano za nie­
zdolnych do służby wojskowej 207.000 nieżona­
tych i 221.000 żonatych. Do natychmiastowej 
służby zgłosiło się 103.000 nieżonatych i 113.431 
żonatych. Do wstąpienia do służby według ter­

minów dia poszczególnych grup, przewidzia­
nych w systemie Derby’ego, zgłosiło się nieżo­
natych 8J0.000 i żonatych 1,344,979. —  Liczba 
osób nieżonatych, które się nie zgłosiły, w y­
nosi 1,029.231, z pośród których 378.071 jest 
koniecznie potrzebnych w innych zawodach, 
tak, że pozostaje 651.000 nieżonatych, którzy, 
chociaż nie są gdzieindziej zajęci w służbie pu­
blicznej, mimo tego do służby wojskowej dobro­
wolnie się nie zgłosili.

B rak je d n o lito ś c i w  g a b in ec ie .
Rotterdam, 5 stycznia.

„Mancherster Guardian" donosi, że oprócz 
ministra Simona także Runciman i Mac Kenna 
nie godzą się na razie na powszechną służbę 
wojskową. Stawiają oni następujące żądania:
1) Ograniczenie przygotowań wojskowych, 2) 
terminu przejściowego, gdyż być może, że się 
uda uratować system werbunku; 3) powsze­
chnej służby z pewnemi ograniczeniami, jeżeli 
przymus będzie konieczny. Swe żądania przed­
stawili ci ministrowie na posiedzeniu gabinetu. 
Powstają pogłoski, że gabinet nie uchwali obo­
wiązku powszechnej służby wojskowej.

Jedyną rzecz, którą można przewidzieć, jest 
to, że unioniści nie zgodzą się na nowe wybory, 
o ile Lloyd George nie pójdzie razem z nimi.

Cytowany dziennik twierdzi, że pogłoski o 
nowych wyborach są nieprawdziwe.

KRONIKA.
Ku czci bohaterów z pod Rokitny. Aby upamię­

tnić potomności bezprzykładnego poświęcenia i 
stawy szarżę kawaleryi polskiej pod Rokitną, u- 
każe się wkrótce staraniem Naczelnego Komitetu 
Narodowego medal, według pomysłu prof. Jana 
Raszki. Medal ten, który mieliśmy sposobność wi­
dzieć w pracowni prof. Raszki, przedstawia na 
jednej stronie podobiznę rotmistrza Wąsowicza, 
Topora Kisielnickiego i Romana Włodka. Na dru­
giej stronie medalu widnieje ułan polski, ataku­
jący w śmiałym skoku okopy rosyjskie. Medal 
jest dziełem wysokiego artyzmu i indywidualno­
ścią artysty rzeźbiarza w przeprowadzeniu szcze­
gółów odbija od szablonu.

Hołd N. K. N. dla prezydenta Gutowskiego. 
Z pod dłuta prof. Raszki wyjdzie wkrótce stara­
niem Naczelnego Komitetu Narodowego medal ku 
czci prezydenta-obywatela dra Rutowskiego. Na 
tle pomników Lwowa w dali umieszczonych, wi­
dnieje poważna postać Tadeusza Rutowskiego, a 
na drugiej stronie medalu napis umieszczony wska­
zuje potomnośi na wielkiego męża, któremu cześć 
składa N. K. N.

Brak chieba w Krakowie. Dzisiaj zabrakło już 
zupełnie chleba i wszystkie prawie piekarnie były 
zamknięte. Tłumy ludzi napróżno wyczekiwały 
przed piekarniami i sklepami z Chlebem na chleb. 
Jak się dowiadujemy, jednak dzisiejszy dzień był 
już ostatnim dniem braku cbleba; magistrat bo­
wiem otrzymał już 15 wagonów mąki i zaczął ją 
już dziś sprzedawać w wydziale aprowizacyjnym 
piekarzom krakowskim. Mąka ta sprzedawaną by­
ła już po cenach podwyższonych, obowiązujących 
z dniem 1 stycznia b. r. Jutro więc pono zapa­
nują już normalne stosunki chlebowe.

Ha pocztę w Modliticy koło Krakowa dochodzą 
nas w dalszym ciągu skargi; listy i gazety nie są 
doręczane we właściwym czasie, listy i kartki wy­
daje się ludziom obcym, którzy czytają je i po 
kilka dni u siebie przetrzymują, zanim dojdą do 
adresata. Gazety nie dochodzą wcale i gdzieś po 
drodze giną.

2 teatru minjskiego. „Zmęczony Teodor", prze­
zabawna farsa Maksa Neala, nie schodząea z re- 
pertuaru pierwszorzędnych scen niemieckich, zain­
auguruje w sobotę sezon „karnawałowy* teatru 
miejskiego.

„Zmęczonego Teodora* gra p. Noskowski, ucze- 
nieę śpiewu „klasycznego* pani Gryficz, a jej nau­
czyciela p. Bończa.

Kradzież mydła. W  dniach 20 i 24 grudnia z. r.
dokonano włamania w sklepie Gabryela Dekorda 
i skradziono mydła wartości około 1000 kor. Po­
licy a wdrożyła natychmiast śledztwo, na skutek 
którego inspektor policyi > Schimsheimer areszto­
wał sprawców kradzieży. Są to Franciszek Za- 
kropiński łat 21, Józef Bujas łat 17 i Józef Bigos 
lat 17. Ponadto aresztowano jeszcze Annę Kurek 
i Józefę Strzelecką, które przechowywały i sprze­
dawały skradziony towar.

Oszukańcze dostawy w krakowskim komiteclo
biskupim. W  krajowym sądzie karnym toczy się 
obecnie śledztwo przeciwko kupcom krakowskim 
Lieblichowi, Immergliickowej i Broderowi o oszu­
kańcze dostawy dla krakowskiego komitetu bisku­
piego. Mieli oni mianowicie dostarczyć krakow­
skiemu komitetowi biskupiemu wagon mydła war­
tości około 100.000 koron, tymczasem mydło to 
okazało się zupełnie niezdatnem do użytku, i prze­
ciwko oszukańczym dostawcom komitetu bisku­
piego toczy się obecnie śledztwo.

Brak tytoniu w Krakowie. Od kilku dni zabra- 
kło w Krakowie lepszych papierosów i tytoniu; 
drobni trafikanci sprzedają, tylko najgorsze ga­
tunki, tłumacząc palaczom, iż fabryka chwilowo 
nie wydaje towaru.

Ułan z pod Rakśtrsy. Podczas słynnej szarży uła­
nów polskich pod Rokitną, oficer Legionów Zy­
gmunt Jagryn został ciężko ranny i wzięty do 
niewoli przez Rosyan. Z powodu ciężkich ran am­
putowano mu lewą nogę. Po sześciomiesięcznej 
niewoli porucznik Jagryn, wydany przez Rosyę 
jako inwalida, powrócił do kraju.

Mniejszość czy większość? Po odrębnem głoso­
waniu w parlamencie powstało pytanie, ilu wy­
borców względnie członków partyi reprezentuje 
każde skrzydło frakcyi. Jeden z dzienników par­
tyjnych obliczył źe 66 posłów, którzy głosowali 
we frakcyi i parlamencie z a kredytami reprezen­
tuje 365 tysięcy członków partyi a 1372 tysięcy 
wyborców. Natomiast mniejszość 44 posłów repre­
zentuje 361 tysięcy członków i 1,300.000 wybor­
ców. Jako podstawę obliczenia przyjęto ostatnie 
wybory i listę członków partyi z dnia 31 marca 
1913 r.

Sztuczne mleko. W  Londynie przedsięwzięto 
próby produkowania sztucznego mleka z orzechów 
ziemnych, z których się wyrabia olej. Te orzćbliy 
zawierają bardzo mało wody, ale w stosunku do 
swojej wagi wiele składników odżywczych, a tłtf- 
szczu 44 proc. wagi jądra. Podług chemicznej ana­
lizy jądro orzecha zawiera 25 proc. azotu, 44 proc. 
tłuszczu a 18 procent cukru i mączki, jest zatem 
bardzo pożywne. W  celu produkowania mleka 
tłucze się jądro, do którego się dodaje soloną wo­
dę, cokolwiek dekstryny i sołe, jakie zewiera mle­
ko. Tę mięszaninę gotuje się zwolna wśród usta­
wicznego mieszania przy 100 stopniach ciepła. 
Potem ją się przecedza i dodaje się jeszcze pe­
wien rodzaj tłuszczu. Po upływie dwóch godzin 
mleko jest gotowe, aie dodaje się do niego mi­
kroby kwasu mlecznego, które sprawiają, że jest 
odpowiednie jako mleko do picia. Koszta produk- 
cyi mleka sztucznego są tak małe, że to mleko 
jest o połowę tańsze od naturalnego.

internowanie psoty indyjskiego. Z Londynu do­
noszą, iż znany poeta indyjski Rabin Tagore, któ­
ry otrzymał był nagrodę Nobla, w drodze na w y­
stawę światową w Frisco przytrzymany został 
przez władze angielskie, które go internowały w 
Kalkucie. Powodem tego jest to, tż Tagore na 
zgromadzeniu publicznem poddał ostrej krytyce 
traktowanie Hindusów przez Anglików.

Drewniane buty.
Dziś oszczędność jest potrzebna,
D niej właśnie dzisiaj mówię 
Ta potrzeba rozciągnięta 
Jest już dziś i na —  obuwie.
Dawniej każdy człek przeciętny 
Trzy par butów miał na zmianę,
Dzisiaj jedne mu wystarczą,
Jedne tylko, lecz —  drewniane.
Wobec nowej oszczędności,
Można słuszną mieć nadzieję,
Że nie będąc nawet w polu 
Człek przez wojnę okuleje!...

Repertuar teatru miejskiego.
Czwartek po południu: „Robert i Bertrand*.
Czwartek wieczór: „Wiek miłości".
Sobota : „Zmęczony Teodor".
Niedziela po południu: „Pani prezesowa".
Niedziela wieczór: „Zmęczony Teodor".
Poniedziałek o godz. 6 wieczorem: „Betleem polskie*.
Wtorek: „Zmęczony Teodor".
Środa: „Wiek miłości*.^
Czwartek: „Zmęczony Teodor*.

S k ła d k i .  P. Maciej Nowoświat z Przemyśla złożył 
część zebraną przez niego na rzecz Polskiego Skarbu Woj­
skowego na listę personalu kolejowego w Zagórzu kwotę 
30 koron.
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